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pziefi żydowsHicgo tryumfu.
Kiedy podaliśmy do wiadomości, że W y ­

dział k ra jow y  w myśl uchwały sejmowej, a 
w niosku  żydowskiego posła na Sejm Dra 
LOweneteina wyznaczył ank ie tę  czyli kiajo- 
w ą  k o nf-rencyę  celem zbadania szerzącego 
się w śród  ludności żydowskiej zubożenia na 
dzień 19 września, może niejeden sądził, że 
przecież Wydział k ra jow y  tak iego  bezwstydu 
nie popełnu. Tymczasem łudzić sie już  nie 
można. Bo nietylko ta  osławiona ank ie ta  w 
sprawie żydowskiej „nędzy" odbędzie się w 
tym  dniu z pewnością, ale ponaaio  Wydział 
k ra jow y  rozesłał do wybitnych osobistości 
w  k ra ju  i do przywódców- żydowskich k w e-  
s tyonaryusz  czyli cały szereg pytań, by ze­
brać dla tej sprawy ja k  najobszerniejszy rna- 
teryał. Zestaw ienie zaś tych pytań  dowodzi 
niezbicie, że nasze władze k ra jow e — nasi 
Eadeniowie i Bobrzyńscy — m yślą podjąć się 
dla wzbogacenia żydów ta k  szerokiej i grun 
townej akcyi, o jakiej rzadko kiedykolw iek 
słychać. To też żydzi na podstawie tego wiel­
kiego zbioru py tań  m ogą sobie, już  dziś po­
wiedzieć, że dzień odbycia tej ankie ty  t. j. 
dzień 19 w rześn ia  b. r. będzie dla nich dniem 
prawdziwego tryum fu, a niesłychanem u p o ­
korzeniem  dla nas wobec żydowskiej p rze­
mocy.

I o cóź pyta się żydów Wydział krajowy?
1. J a k ie  j e s t  położenie ekonom iczne ży­

dów w Galicyi? Czy m ożna twierdzić, że lu ­
dność żydow ska zubożała?

2. W jak ich  form ach objawia się to  zu b o ­
żenie? (proletaryzacya). Czy cała ludność ży 
dow ska  je s t  spro letaryzow ana, czy też w y ­
padek ten  zachodzi ty lko w n iek tó rych  mia­
s tach  względnie pow iatach?

3. J ak i  wpływ m ają  n a  tę  pro le taryzacyę 
następujące  ekonomiczne i społeczne zjawi­
ska :  a) przeludnienie w ogólności, a u żydów 
w  szczególności; b) ogólne zubożenie k ra ju ;  
c) b ra k  ośw iaty  i uświadom ienia w śród  ży­
dów (chasydyzm itd.); d) zadłużenie własno 
ści tabularnej;  e) gorączka  pareelacyjna; f) 
rozdrobnienie małej własności ro ln e j ; g) ro z­
wój ekonom iczny i samopomoc ludności wiej­
skiej, w szczególności kasy  raiffeisenowskie, 
Kółka rolnicze itd.; b) upadek rzemiosł i b rak  
przemysłu, i) jednostronność  życia ekonom i­
cznego żydów przez zamiłowanie handlu i za­
jęć pośredniczących; j)  ogólny upadek  e k o ­
nomiczny kraju.

4. W jak i  sposób m ogą być podniesione, 
względnie popraw ione s tan  k u ltu ra lny  i po­

łożenie ekonomiczne żydów ? Czy byłyby po ­
lecenia godne: a) zaprowadzenie i popieranie 
w m iasteczkach ty :h  gałęzi przemysłu dom o­
wego, do k tó rych  żydzi są szczególnie uzdol­
nieni (up. kraw iectwa, k o ro n k a rs tw a ,  hafciar- 
s iw a  itd.). V\ razie po tw ierdzającym : czy ak- 
cya pomocnicza m a wejść w k o n ta k t  z istnie- 
jącemi już  organizacyami (s tow arzyszenia po­
mocnicze), czy ma być sam odzie lna? b) u ła­
twienie k red y tu  żydowskim rzem ieślnikom  i 
małym kupcom dla przysporzenia im p o trze ­
bnego kapitału obrotowego. W razie p o tw ier­
dzającym: o ile byłoby polecenia godnem  scen­
tralizow anie istniejących już  licznych drobnych 
s tow arzyszeń  kredytow ych żydowskich? W 
jak im  s to su n k u  miałaby stać  ta k a  insty tucya 
cen tra lna  do kra ju  i do rządu? Czy nie by­
łoby w skazanem  powołać do życia t a k ą  cen 
tra lę  wspólnie z kra jow ym  Związkiem gmin 
w yznaniow ych? c) u tw orzenie  pośrednictwa 
pracy dla robo tn ików  żydowskich przez u two 
rżenie biur pośrednic tw a pracy, jak ie  istnieją 
już w innych k ra jach  przy gminach w yzna­
niowych? Czy może należałoby to  zadanie 
powierzyć istniejącym już k ra jow ym  i p o w ia­
tow ym  u rzęd ’ m pośrednictwa p racy ?  d) ro z­
szerzenie uświadomienia, przez szkoły  bir- 
szowskie, freblówki i ogródki dla dzieci? W 
razie potwierdzającym: w jak i sposób mógłby 
kra j względnie rząd przyczynić się w drodze 
moralnej i m ateryalnej do osiągnięcia U-go 
celu? e) pomnożenie i urozmaicenie źródeł 
zarobkowych żydów galicyjskich w handlu 
względnie w ro ln ictw ie? Jak ie  gałęzie zarób 
kow ania  w rolnictwie nadawałyby się dia ży ­
dów?

5. Czy na ekonomiczne położenie żydów 
działają szkodliwie: a) u s taw a  o dom okrąż- 
s tw ie; b) u s taw a  o spoczynku niedzielnym; 
c) zniesienie p raw a propinacyi? J a k ie  środki 
są proponow ane dla usunięcia tych niedogo­
dności ?'

6. Czy byłoby polecenia godnem udzielić 
cierpiącym nędzę żydom rychłej pom ocy? Ze 
s trony  k ra ju  czy rządu i w jak ie j  formie to 
miałoby nas tąp ić?

7. Czy należy otoczyć szczególną opieką 
einigracyę żydow ską z Galicyi? W jak im  k i e ­
ru n k u  i w  jak ie j  formie? Czy ze s tro n y  kra ju  
czy p ań s tw a ?

8. Czy należy użyć jeszcze innych środ 
ków  zaradczych w interesie  ludności żydow­
skiej ?

9. Czy jednostronny  ekonom iczny k ie ru ­
nek  ludności żydowskiej ma w pływ  tak że  na

ekonomiczne położenie k ra ju  i w jak i  spo­
sób?

10. Czy pożądaną j e s t  specyalua akcya  
pomocnicza ze s t ro n y  k ra ju  czy p ań s tw a ?  Z 
uwagi na wyznaniowy c h a ra k te r  tak ie j  a k ­
cyi i ze względu na to, że tak że  ludność nie- 
żydow ska żyje w nędzy, czy nie należałoby 
raczej rozciągnąć tę  akcyę na w szystk ie  sfery 
ludności w m iasteczkach i po wsiach, w  szcze­
gólności w dziedzinie rzemiosła i przem ysłu  
dom owego?

J a k  widać z zestaw ionych pytań, je s t to  
cały las zagadnień, k tó re  rozwiązać m a a n ­
k ie ta  w c iągu  jednego dnia Tego rodzaju  a n ­
k ie ta  musi być niechybnie ty iko  bezrozum ną 
robotą, aie świadczącą dobitnie o tej sm utnej 
historyi k ra ju , j a k  ślepem narzędziem są nasze 
władze w rę k u  żydów. I kied; Wydział k ra jow y  
zestawiał te  pytania, to  mimowoli nasunąć 
mu się musiały py tan ia  — a co zrobić z nę­
dzarzam i-chrześcijanam i s to k ro ć  biedniej­
szymi od żydów po m iastach ? co widać z r e ­
sztą  w zestaw ieniu  pytań. D latego  też  k on­
serw atyści  Galicyi wschodniej w  sw ym  orga­
nie „Gazeta n a ro d o w a"  radzą Wydziałowi 
kra jow em u, żeby się t ą  ank ie tą  nie kom pro­
mitował, przez nią nie wyzywał ludności 
chrześcijańskiej do walki z żydow stw em  i 
daleko lepiej zrobi, żeby sobie z t ą  an k ie tą  
żydow ską dał spokój, bezzwłocznie ją  odw o­
łał, zwłaszcza, że w 3 dni po ankiecie mają 
nastąpić obrady sejmowe. A co mówią o an­
kiecie sami żydzi?

Jedn i z nich — syoniści nie chcą ank ie ty  
zupełnie i oświadczają, że oni sami w ygotu ją  
odrębny p rogram  i przedłożą go Wydziałowi 
kra jow em u w spraw ie  nędzy żydowskiej. A 
zajm ują tak ie  wobec ank ie ty  s tanow isko  
dlatego, bo ich do udziału w ankiecie nie przy­
puszczono.

Inni znowu żydzi — uważający się za P o ­
laków  (niby to) dom agają  się koniecznie an­
kiety, bo m i n ę ł y  t e  c z a s y  d l a  ż y d ó w  
w G a l i c y i  — m ó w i ą  — k i e d y  u s z l a ­
c h t y ,  j a k  m i a ł a  s t e r  k r a j u  w  r ę k u ,  
m i e l i  ż y d z i  p o p a r c i e .  A l e  d z i ś  k i e ­
d y  j t  s t  o g ó l n e m  d ą ż e n i e m ,  a ż e b y  
w k r a j u  w y t w o r z y ć  k u p c a  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e g o ,  żydom z każdym  rok iem  
je s t  coraz gorzej. A ciemny tłum  żydowski 
nie wiuzi tego niebezpieczeństwa dla siebie, 
bo nie chce wyzwolić się z pod panow ania 
„cudownych" rabinów , ale pozostaje tak im , 
jak im  był przed wieki. Nie m ożna  jed n ak  
całej masy żydow stw a zostaw ić na  łup poi-
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ckiego m ieszczaństw a i chrześcijańskiego 
shłopa, ale t rzeb a  każdego żyda rozbroić do 
w alki o byt dla siebie i zaopatrzyć go w  t a ­
kie  środki, jak ich  w ym agają  czasy dzisiejsze. 
T ak  pisze jeden z oświeconych żydów n a ­
zwiskiem Dr Majer Balaban w je d n e m z p is m  
polskich.

Oto to  drugie oświadczenie je s t  jasnem  
i szczerem wypowiedzeniem się żydów, dla 
czego oni dom agają  się tej ank ie ty  żydow­
skiej i co przez nią chcą osiągnąć. Czując 
milionową sw ą siłę narodow ą chcą wymódz 
niemal przem ocą na naszym  kra ju , by już 
n iety lko drogą oszustw  i przywilejów, jakim i 
się żądzą, ale naw et kosztem  naszego publi­
cznego grosza w zras tać  mogli w potęgę co­
raz groźniejszą, bo przekonali się żydzi o 
nas, że m yśm y gotowi są chow ać i tuczyć 
gada, choćby sw ego oczywistego w roga na 
w h  snych piersiach.

Koroną św iata  ziemskiego jes t  człowiek, 
k o ro n ą  człowieka dobroć, ko ro n ą  dobroci słu­
żenie dobru, k o ro n ą  dobra służba jem u  czynna 
pracowita, odważna, wytrwała. Duszą tej 
służby — miłość. Miłość ludzi, miłość rzeczy 
miłość idei, miłość własnej duszy, k tó re j  udo 
skonalenie je s t  celem istnienia człowieka na 
ziemi. Eliza Orzeszkowa.

Vll sp ra w ie  reg u lacyi rzefc 
i  potoków  g ę s ty c h  w  G a lic y i.

Jed n ą  z największych bolączek naszego 
k ra ju ,  w ym agającą bezw arunkow o szybkiego 
uzdrowienia, to zaniedbana regulacya rzek  
i po toków  górskich.

Rzeki galicyjskiełączniez potokam i w k ra ju  
naszym m ają  przeważnie c h a ra k te r  górski. 
J e s t  to  najniebezpieczniejszy rodzaj rzek  i po­
toków , ponieważ topniejące śniegi i deszcze 
w  pew nych porach ro k u  w ywołują niepro- 
porcyonalny przybytek  ilości wody, zbyt obfi­
tej, aby się m ogła pomieścić w zwykłem ło­
żysku. Nadto  linia spadku owych łożysk po 
s tokach  gór na  doliny nadaje wezbranej wo­
dzie rozpęd o w pros t  żywiołowej sile. Dlatego 
też Galicya od w ieków  bywała i bywa ts-a tr««  
niszczączycb powodzi, k tó re ' zw ykle dwa razy 
n a  rok, to je s t  z wczesną wiosną i z po ­
czątkiem  la ta  przypraw ia ją  m ieszkańców  wielu 
okolic o niesłychane s tra ty .

Sejm galicyjski w niezliczonych rezolu- 
cyach, a łącznie z Sejmem tak że  Koło polskie 
w  wiedeńskiej Radzie państw a dom agały się 
od rządu  przeprowadzenia prawidłowej regu- 
lacyi rzek  galicyjskich. T ak a  regulacya bo­
wiem, dokonana według zasad nowoczesnej 
techn ik i wodnej, zapobiegłaby straszliwym 
wylewom i ru jnow aniu  mniejszych oraz wię­
kszych rolników. Regulacya rzek  tw orzyła 
zatem  i tw orzy  jed n ą  s  podstaw  zasadniczych 
pracy system atycznej około podniesienia do­
broby tu  galicyjskiego, albo przynajmniej około 
zmniejszenia nędzy galicyjskiej.

Gabinety ąus tryack ie  przez czas dłuższy 
pozostawały głuchymi na owe słuszne żądania 
Sejmu galicyjskiego i Koła polskiego. Dopiero 
s trasz liw a k a ta s t ro fa  powodziowa w lecie 
1882 roku, skłoniła rząd do zajęcia się tą  
sprawą. Galicyę przecież i w tym  wypadku 
spo tkała  niezasłużona krzyw da. U staw a r e ­
gulacyjna z r. 1883 zarządziła regulacyę rzek  
i po toków  w e w szystkich kra jach  koronnych  
prócz Galicyi. Dopiero w 1885 r. gabinet hr. 
Taaffego wniósł 2.0 s tycznia ustaw ę, tyczącą 
regulacyi rzek  gahcyjskieh kosztem  15 480.000 
guldenów. Były to  przecież zwykłe kpiny. 
Dnia 20 stycznia 1885 roku, rząd wiedział, że 
Izbie poselskiej pozostaje jeszcze zaledwie 8 
do 10 tygodni życia, i że przez ten  czas p a r ­
lam ent nie zdoła załatwić ta k  ważnej sprawy,

ja k  k w e s ty a  k re d y tu  niemal szesnas tu  m i­
lionów guldenów, n a  cele jednego  ty lko k ra ju  
koronnego. Isto tn ie  t a k  się stało. Regulacya 
rzek galicyjskich spadła z porządku  dzien­
nego.

Podczas gdy na  regulacyę Dunaju w  obrębie 
granic Dolnej A ustry i  przeznaczono 24 milio­
nów guldenów (ustaw a sankcyonow ana w d. 
5 czerwca 1882 roku), groźne dla dobrobytu 
Galicyi rzeki, j a k  Dunajec, Wisłoka, San, 
Dniestr,  oraz w szystk ie  dopływy tych rzek, 
pozostały i nadal n ieuregulowanem i.

W latach następnych  przeznaczono spore 
sumy na regulacyę rzeki Wiedenki, przepły­
wającej przez Wiedeń i na regulacyę rzeki 
Wełtawy w obrębie Pragi. Dla Galicyi znowu 
nie było pieniędzy. W 1889 ro k u  prezydyował 
Kołu polskiem u już  Apolinary Jaw orski.  Miał 
on wielkie zalety, w rokowaniach z rządem 
grzeszył w szakże zbyt daleko idącą wiarą 
i us tęps tw am i na  rzecz rządu Nie skorzysta ł  
z n as t ro ju  Izby poselskiej, przyjaznego dla 
regulacyi rzek, gdy na wiosnę 1891 roku  
olbrzymia większość posłów niemieckich i cze­
skich dom agała  się przekopania szeregu  ka 
nałów i zregulow ania rzek. W 1891 roku  na 
wniosek rządu  par lam ent uchwalił przeszło 
70 milionów guldenów  na budowę kolei miej­
skiej w Wiedniu i na całkowite  zregulowanie 
Wiedenki. W początkach 1893 ro k u  cesarz 
sankcyonow ał us taw ę mającą na celu z re g u ­
lowanie W ełtawy w obrębie m iasta  Pragi.

Dopiero na podstawie us taw y o drogach 
wodnych z 1901 ro k u  rozpoczęto roboty re ­
gulacyjne w odne w Galicyi, lecz w  rozmiarach 
zupełnie niedostatecznych. Regulacya rzek, 
prow adzona na  podstawie us taw y  z 1901 r. 
może być ty lko częściową, a nadto postępuje 
ta k  ospale, że jej korzyść dla Galicyi okaże 
się więcej, niż problematyczną.

Galicya ma prawo do regulacyi rz ek  i to 
w wielkim stylu. W podobnem położeniu, j a k  
Galicya, znajdował się przed wielu laty Tyrol. 
Tam  przecież, dzięki energii rządu i zasiłkom 
skarbu  państwowego, zdołano przeprowadzić 
regulacyę rzek, oraz po toków  górskich  i w ten 
sposób uchronić kraj przed pow tarzającen i 
się co ro k u  katastrofam i. Tyrol je s t  daleko 
bardziej biernym kra jem  w ogólnym bilansie 
ekonomicznwm państw ow ym , niż Galicya. 
Obecny prezes Koła polskiego D r Głąbiński 
w ykazał już przed laty w odrębnej pracy, że 
Galicya wcale nie je s t  kra jem  biernym ze 
s tanow iska  budź tu  państw owego i że sze­
rzone pod tym  względem zarzu ty  są  poprostu  
oszczerstw em  politycznem. To sam o więc, co 
o trzym ał Tyrol na punkcie regulacyi rz ek  
i potoków  górskich, pow inna tak że  o trzymać 
Galicya. ____

Przekopanie  kanału  w ew nętrznego  gali­
cyjskiego od Wisły przez San do D niestru  
stoi w ścisłym związku z regulacyą rzek  i po­
toków  galicyjskich w wielkim stylu. Celem 
zaopatrzenia  tego kana łu  na s tałe  w wodę 
trzeba  będzie zregulować rzeki galicyjskie 
oraz ich dopływy. Z budowy owego kanału  
Galicya odniesie tedy podwójną korzyść : prze- 
dew szystkiem, uzyskałby tan ią  drogę kom u 
nikacyjną, przecinającą wzdłuż cały k ra j  od 
granicy zachodniej aż do wschodniej, drogę 
kom unikacyjną, k tó ra  ew entualn ie  byłaby p o ­
łączeniem wodnem m orza Bałtyckiego z m o­
rzem Czarnem, dzięki czemu A u s try a  uprze­
dziłaby Rosyę, dążącą tak że  do przekopania 
kana łu  między Bałtykiem  i morzem Czarnem, 
powtóre, raz wreszcie po wielu latach za ­
niedbania i k lęsk  regulacya rzek  i po toków  
w Galicyi weszłaby na właściwą drogę. Rząd 
nie mógłby już  więcej zwlekać z przeprow a 
dzeniem regulacyi, ponieważ musiałby się 
postarać  o należyty s tan  w ody w kana le  w e­
w nętrznym  galicyjskim

Z powyższego jasno wynika, że usunięcie 
peryodycznych wylewów, owej s trasznej klęski 
rujnującej ro ln ika  galicyjskiego, pozostaje

w ścisłym związku z przekopaniem  kanału  
W i s ł a - S a n — Dniestr. Kto lud rości wiejskiej 
w Galicyi dobrze ż y i z y i  jest jej prawdziwym 
przyjacielem, ten  powinien dom agać się wszel- 
kiemi siłami przekopania kanału  W isła—S an — 
Dniestr, ponieważ ty lko  ten  kanał tw orzy  
is to tn ą  rękojmię, że regu lacya  rzek  galicyj­
skich s tan ie  się fak tem  dokonanym.

Cichy wieczór.
Cichy w ieczór już zapada,
Zgaśnie zorza wnet.
A pod lasein, pod olszowym.
Słychać rżenie — het!

Siwy kon ik  tam  się pasie,
Siwy k o n ik  mój;
J e s t  tam  łączka z drobną  traw ka, 
J e s t  kryniczny zdrój.

Siwy kon ik  rży. po łące 
Rozlega się głos,
Leci echo od olszyny 
Polem, pełnem ros.

A miesiączek cicho wstaje,
Lipa sypie kwiat.
Cudnaż, cudna ta  n o c  letnia 
Cudny je s t  nasz świat!

M. Konopnicka.

Koncesye szynkarskie dla .„żydów .
S ta ro s tw a  ju ż  rozpoczęły wydawać k o n ­

cesye szynkarsk ie .  Spyta każdy, a któż je 
d o s ta je?  Czy w naszych karczm ach zn ikną 
pijawki żydowskie, a koncesye dostaną k a ­
to licy? Gdzie ta m !  N am iestn ik  Bobrzyński, 
posłuszny rozkazom  polityków konserw a­
tyw nych i ludowców, wydał nakaz popiera­
nia przedewszystkiem  ż y d o w s k i c h  k a r ­
c z m a r z y .  W szak nie nada rm o  żydzi d e p t a ł  
już od daw na po salonach nam iestn ikow ­
skich i m inisteryalnyeh gabinetach w  W e- 
dniu. Rząd w tej t a k  ważnej dla k ra ju  sprawie 
idzie na rę k ę  żydom — w rogom  naszym. 
Oto jeden przykład z pośród bardzo wielu.

N i e d z i e l i s k a  koło Szczurowej.
Jes tem  posiadaczem małej realności wNie- 

dzieliskach i mam sklep  już  od 7 lat. Za­
pewniała mię rada  gm inna, że mi da uchwałę 
na konsens gospodnio-szynkarski, żybym się 
ty lko  postara ł  o lokal, co też uczyniłem. 
Częścią w yrestaurnw ałem , częścią przebudo­
wałem dom, podanie o koncesyę wniosłem, 
uchw ałę rady gminnej i dobrą opinię z gminy 
dostałem. Lecz tak że  s ta ra ł  się o koncesyę 
żyd, s ta ry  szynkarz, k tó ry  m a dom mniej 
odpowiedni od mego, bo naw et nie ma w y­
chodków gdz e zrobić, bo nie m a na to  placu, 
nie m a  tak że  studni w podwórzu, lecz w brew  
woli i uchwały rady  gminnej o trzym ał żyd 
koncesyę n a  szynk.

Czuję się bardzo pokrzyw dzony ze s tro n y  
rządu za udzielenie żydowi koncesyi, a także  
tu te jsza  ludność, k tó ra  nie życzyła sobie 
mieć żyda szynkarza , gdyż żyd drwi sobie 
z rady  gminnej, dlatego, że mi nie chciała 
dać uchwały, a je d n a k  o trzym ał koncesyę.

P. W.
J a k  t e m u  z a r a d z i ć ?  P rzedew szyst­

kiem przed tego rodzaiu bezw styJnem  i nie- 
sprawiedliwem postępow aniem  naszych władz 
trzeba się bronić do upadłego. I gdziekolwiek 
tylko narzuciły władze gm inom  koncesye 
szy n k a rsk ie  i oddały je  żydom lub właści­
cielom obszarów dw orsk ich  na to, by z k o n ­
cesyi korzysta li  potein żydzi, należy wnieść 
re k u rs  do nam iestn ictw ?. Jeżeli nam iestn i­
ctwo re k u rsu  nie uwzględni, należy re k u r-  
sować dalej do m in is te rs tw a  w Wiedniu. 
Gdyby zaś i w  m inis ters tw ie  r e k u rs  odrzucc-
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do, w tak im  razie zaskarżyć orzeczenie nii- 
n is teryalne do T rybunatu  adm inistracyjnego. 
A ponadto o każdym  w ypadku nadania kou- 
cesyi żydowi przez s ta ro s tw o  w brew  woli 
rad y  gminnej napisać do gazety, zwrócić się 
z t ą  sp raw ą do posła sejmowego, by on pod 
czas teraźniejszej sesyi sejmowej upom niał 
się o krzywdę. Niech dowie się świat, jak  
lud polski i kato licki nie chce pozostaw ać 
nadal w  żydowskiem  jarzmie, ale broni się 
przed zg ubD ym  wpływem żydów — i ich 
przemocą. T rzeba nam władze nasze zmusić 
do szanowania sprawiedliwości, a żydów prze 
pędzić ze wsi raz na zawsze.

P a t ry o ta  ma swoją górę Synai, u  k tó re j  
szczytu jaśn ie je  tablica przykazań  surowych 
.Jedno % nich zawiera się w słowach: j a k k o l­
wiek sk ąp ą  i niesprawiedliwą byłaby dla nas 
Ojczyzna, je s t  ona Matką, na k tó rą  gniewać 
się i k tóre j  usług odmawiać nie wolno. A d r u ­
gie: pragnij Ojczyzny dobrej duchem wielkiej, 
sprawiedliwej, czystej, dlatego czyń sam ego 
siebie lepszym, wyższym, sprawiedliwszym, 
czystszym i usiłuj to  sam o czynić względem 
ludzi i rzeczy ojczystych.

Eliza Orzeszkowa.

Jak wygląda stańczykowski 
katolicyzm ?

W ootatnim  num erze  »Postępu« donosili­
śmy, że rząd nte przedstawił cesarzowi do 
zatw ierdzenia w yboru d ra  Iwana H r i b a r a ,  
przywódcę liberałów słoweńskich, znanego 
szeroko  przeciw nika katolicyzmu i m oskalc- 
fda na burm is trza  Lubiany, stołecznego m ia­
s ta  Krainy.

Odm owa rządu za tw ierdzenia  przywódcy 
bLr. eńskich liberałów na krzesło bu rm is trza  
Lubiany znalazła szeroki odgłos w gazetach 
w kra jach  monarchii austryackiej wychodzą­
cych, k t  re  wychodząc ze s tanow iska  praw a 
i sam orządu m iast, potępiły postępek rządu, 
jak o  gwałt, zadany wolności obywatelskiej 
i autonomii.

W tej samej sp raw ie  zabrała głos »Gaze- 
ta  Narodowa*, k o n se rw a ty w n e  pismo co­
dzienne, wychodzące we Lwowie, mieniące 
się być organem  katolickim i z tego ty tu łu  
popierane jes t  przez część duchow ieństw a i 
n iek tó rych  biskupów. W a r ty k u le  pt. »Fał- 
szywe kroki*, zaa takow ała  »Gazeta N arodo­
wa* nie rząd za pogwałcenie sam orządu  Lu­
biany, bo ten  j e s t  jej przecież bardzo bliski 
i potrzebny, ale przywódcę chrześcijaósko- 
socyalnych Słoweńców, d ra  Sustersicza, k tó iy  
rzekom o je s t  sp raw cą niezatwierdzenia pana 
Hribara. Dr Sustersicz miał się ułożyć z rzą­
dem, że jeżeli nie zatw ierdzi przywódcy libe­
ra łów  słoweńskich na burm istrza , to on prze 
s tan ie  robić obs trukcyę  w parlamencie. I za 
ten  układ, k tó reg o  n ik t  nie widział, ostro  
w ystępuje »Gazeta Narodowa* przeciw Drowi 
Sustersiczowi. Czuje jed n ak  organ stańczy­
kowski, że to jak o ś  n ieporządnie wygląda, 
aby pismo, chcące za katolickie uchodzić, n a ­
padało przywódcę ka to lików  bratn iego n a ­
rodu, a broniło liberała, w roga  katolicyzmu. 
Usprawiedliwia się więc »Gazeta Narodowa* 
t a k :

»Niech nam n ik t nie mówi, że powinni­
śm y siać po s tron ie  p. Sustersicza dlatego, 
że on rep rezen tu je  s tronn ic tw o  Słowian k a ­
tolickich. Nie m am y p raw a  być sędziami s u ­
mienia i o rzekać o tern, czy katolicyzm pana 
Hribara, jak k o lw iek  nie służy mu za szyld 
stronnictw a, je s t  gorszym  od katolicyzm u p. 
Susrei s cza*.

Następnie zaś powiada to  pismo, że po
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stąpienie Sustersicza i rządu  j e s t  »demcrali- 
zacyą polityczną*, dlatego potępić go nale/y. 
Najważniejszym jed n ak  zdaje się a rg u m en ­
tem  »Gazety Nar.* przeciw Sustersiczow i jest, 
że chciał r o z w i ą z a n i a  parlam entu , aby 
w yrw ać m andaty  poselskie z rą k  liberałów, 
a oddać katolikom . „Gazeta Nar.“ potępia 
dążenie do rozwiązania parlam entu ,  jako  
wielce szkodliwe. Wybory powszechne — jej 
zdaniem — są wielkiem w strząśnieniem  i prze­
sileniem w łonie całego społeczeństwa, dla­
tego trzeba im dać spokój, a k to  chce zm ie­
nić skład obecnego parlam entu , j e s t  szkodni­
kiem społeczeństwa i burzycielem społeczne 
go pokoju Takim  właśnie je s t  d r  Sustersicz 
i dlatego o rgan  s tańczykow ski t a k  strasznie 
go potępia.

Nam nie chodzi tu ta j  o obronę p. Sus te r  
siczą, ale u napiętnow anie s touow iska  »Ga- 
zety Narodowej*, k tó ra  nie chce zaglądać do 
sumienia, jak im  kto  je s t  kato lik iem , a czyny 
dla niej nic nie znaczą. Co to  za gazeta  k a ­
tolicka, k tó ra  »nie wedle uczynków* sądzi, 
ale wedle sumienia, k tó reg o  nie zna. Dla 
„Gazety Narodowej* obojętnem  jest,  że pan 
H r i b a r  s t o i  w p a r l a m e n c i e  w s z e r e ­
g a c h  w r o g ó w  K o ś c i o ł a ,  że w dzienni­
ku, k tó reg o  je s t  współwłaścicielem, napada 
na katolicyzm, z w a l c z a  p r a c ę  s p o ł e ­
c z n ą  d u c h o w i e ń s t w a ,  a p r z y  w y b o ­
r a c h  d o  R a d y  g m i n n e j  u ż y w a w s z e l -  
k  i c h ś r o d k ó w ,  a b y  c h r z e ś c i j a ń s k o -  
s o c y a l n y c h  k a n d y d a t ó w  d o  n i e j  
n i e  d o p u ś c i ć .  To w szystko  s tań czy k o w ­
skiej gazecie nie wystarcza. Ona 111 sumienie 
p. H ribara  liczy i nie chce sądzić, „czy k a to ­
licyzm je s t  gorszym  od katolicyzmu przy­
wódcy ka to lików  p. Sustersicza". Przeciw ta ­
kiem u pojmowaniu katolicyzm u trzeba s ta ­
nowczo i usilnie z a p r o t e s t o w a ć .

Ponadto  „Gazeta N aiodow a" mówi wiele
0 demoralizacyi politycznej. Pow inna ona 
przecież pamiętać, że „nie mówi się w domu 
powieszonego o s tryczku".  S t a ń c z y c y ,  
k t ó r z y  o s z u s t w a m i  i p r z e k u p s t w a ­
m i  w y b o r c z e  mi ,  z a k u p  n e m  p. S t a -  
p i ń s k i e g o  r a z e m  z e  s t r o n n i c t w e m  
l u d o w c ó w  z d e m o r a l i z o w a l i  c a ł ą  
G a l i c y ę ,  k t ó r z y  p r z y  k a ż d y c h  w y ­
b o r a c h  s t o s u j ą  z a s a d ę :  „ c e l  u ś w i ę ­
c a  ś r o d k i " ,  n i e  ' m a j ą  p r a w a  m ó w i ć  
k o m u k o l w i e k ,  ż e  w p r o w a d z a  „de- 
m o r a l i z a c y ę  p o l i t y c z n ą " .  Trzeba za 
mieść i wyczyścić najpierw  w łasne podwórko...

Co zaś wyborów powszechnych dotyczy, 
t o  b ę d ą  o n e  z a w s z e p o s t r a c h e m d l a  
p o l i t y c z n y c h  l e n i u c h ó w ,  k t ó r y m  
s i ę  n i c  r o b i ć  n i e c h c e m i ę d z y l u d e m
1 z a  p i e n i ą d z e  m a n d a t y  k u p u j ą .  J e s t  
to  bowiem i niebezpiecznie trochę, a zawsze 
drogo wypada. Dla s tronn ic tw  zaś napraw dę 
ludowych wybory powszechne- nie są  p o s tra ­
chem i obawiać się ich nie m a potrzeby, 
tem  bardziej zaś obecnego par lam en tu  bro­
nić, dla k tó rego  szkada czasu i pieniędzy.

Królestwo czar#ogtfrsl(ie.
W ubiegłą niedzielę odbyły się w  Cetynii, 

stolicy Czarnogorza, uroczystości jubileuszo­
we. K oroną  ich je s t  podniesienie czarnogór­
skiego księstwa, k tó rym  książę N ik ita  wła­
da okrągło  la t  50, do godności k ró lestw a. 
Do maleńkiej stolicy Czarnogórza, liczącej 
zaledwie 4000 mieszkańców, zjechali się oso­
biście m onarchowie i monarsze poselstwa. 
Co oznacza w międzynarodowym świecie po ­
litycznym ta  m ała Czarnogóra z ubogą lud­
nością ćwierćmilionową i ze 160 milami kwa- 
dratow em i ?

Czarnogórze je s t  częścią wielkiej i jednej 
niegdyś Serbii. Serbia rozwinęła się szybko 
w 13 i 14 wieku, przyczem nastąp ił  jej rów ­
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nie szybki upadek. W 15 wieku Turcy zacię" 
żyli ostatecznie nad całą południową Sło ' 
wiańszczyzną. W w ieku  17, po sławnej dla 
oręża polskiego w ypraw ie  wiedeńskiej zaczy­
na się upadek  państw a tureckiego , k tó re  
przez dwa osta tn ie  wieki rozbijała A u s try a  
i Rosya. Lwią część posiadła Rosya, A u s try a  
zaś zajęła większą część ziem serbskich, k t ó ­
ra złożyła się na dzisiejsze kró lestw o  serb­
skie, oraz na małe Czarnogórze, przylegające 
jednym  brzegiem do Adryatyku.

Ośui milionów S erbów  wyznaje dziś reli- 
gię k a to l ick ą ,  g recką  lub m a h o m e ta ń s k ą , 
wchodzi w skład różnych pańs tw  i nazywa 
się rozmaicie, zależnie od ziem, jak ie  odno-, 
śny odłam zamieszkuje. Na te ry to ry u m  hi­
storycznej Serbii są  w tej chwili trzy k ró ­
lestwa, trzy  cen tra  jedności wielkoserbskiej, 
o k tórej m arzą Serbowie, a mianowicie Bia- 
łogród, Chorwaci Zagrzeb, oraz Cetynia.

Serbowie z k ró les tw a , należący w w ięk­
szości do w yznania g reck o -k a to l ick ieg o ,  a 
w mniejszości do m ahom etańsk iego , m ają  
w historyi swej dzieje dwóch dynasty i : Kara- 
dżordżewiczów i Obrenowiczów, k tó re  cią­
gle z sobą rywalizowały, aż w alka  zakoń­
czyła się m orders tw em  A leksandra  i Dragi 
w konaku  białogrodzkim, k tó re  stało  się 
przyczyną słabości serbskiej. Odwracają się 
też oczy Serbów, zwłaszcza po dokonanem  
przyłączeniu Bośni i H ercegow iny przez Au- 
stryę, od Bialogrodu i od panującego w nim 
Karadżoidżewicza. Dla w yprow adzenia z ni­
cości Serbii zasiadł na splamionym krw ią  
ostatn iego Obrenowicza tron ie  P io tr  Kara- 
dżordżewicz — i ani z zamętu, ani z nicości 
Serbii nie wyprowadził.

Nadzieje Serbów zawiodło ich królestw o. 
Wobec tego w Zagrzebiu skupiają  się na­
dzieje Chorwatów, czyli Serbów, wyznających 
w iarę  kato licką i używających alfabetu ła­
cińskiego, a przyku tych  do A ustro  Węgier. 
J e s t  to najbardziej k u l tu ra ln a  część Serbów. 
Panującym  Chorwacyi i Sławonii, j a k  obe­
cnie Bośni i Hercegowiny, je s t  z H absburga 
cesarz F ranc iszek  Jó ze f  w  k tó ry m  Chorwaci 
pragnęliby widzieć swego k ró la ,  łączącego 
w szystkie  dziedziny historycznej Serbii.

Obecnie jednakże  pow staje  trzecie k ró ­
lestwo s e r b s k ie : c z a r n o g ó r s k i e .  Z w szyst­
kich k ra jów  serbskich jedynie Czarnogórze 
nigdy napraw dę nie straciło swej niezależno­
ści. Całe armie T urków  w  ciągu długich 
w ieków  rozbijały się o nieprzystępne grzbie­
ty Czarnogórza. T u rcya  nominalnie panowrała 
nad nim, faktycznie zaś Czarnogórzem rz ą ­
dzili władykowie, arcybiskupi wyznania grec- 
ko-katolickiego, łączący w rę k u  swym  w ła ­
dzę zarów no duchowną, j a k  świecką.

Pochodzili oni z rodu Niegoszów. P ie rw ­
szym z Niegoszów, k tó ry  w ystąpił ze s tanu  
duchow nego i nazw ał się księciem, był Da- 
niło Niegosz, ucierający się zwycięsko z T u r ­
kam i w okresie  przed i w śród  wi jny  k ry m ­
skiej (1852— 1864). Tron po nim zajął w r. 
1860 b ra tanek , książę Mikołaj, po se rbsku  
Nikita.

N ik t się po tym młodzieńcu nie spodzie­
wał, że potrafi n ietylko niezależność Czarno­
górza  utrzym ać, ale stać się osobistością wy­
bitną i podnieść swoje księs ew ko do rzędu 
królestw .

Książe N ik ita  umiał s ta rać  się o opiekę 
Rosyi, umiał zaś rów nocześnie u trzym ać  d o ­
bre s to sunk i  z A u s t r y ą ;  tylko tureccy  wład­
cy patrzeli nań zawsze krzywo. Książe Ni­
k i ta  umiał też wejść z m onarcham i w s to ­
sunki pokrew ieństw a. Dwie jego  córki są 
m ałżonkam i wielkich książą t rosyjskich, je­
dna wyszła za mąż za księcia ba t tenbe rsk ie-  
go, inna, Helena, zosta ła  k ró low ą włoską. 
N astępca tronu , najs tarszy  syn, Daniło, nie­
dawno ożenił się z m ek lem burską  księżniczką 
Ju t tą ,  Obecnie zaś donosi gazeta  bu łgarska 
,Dnewa Listy", że należy oczekiwać zaręczyn

7  9 P  | " V  _  f  \  *  f-p dostarcza kom pletne  urządzenia mleczarń, oraz
i  T T  T  I I  l*! ^  1 ^  IuT "i *  w ykonuje  wszelkie naprawy maszyn m leczarskich

a w szczególności cynuje blaszanki na mleko, sko- 
j -  c t i  t 1 0  V  pce i t d. we własnym  zakładzie we Lwowie.kruków, Sław kow ska 12. — Lwów, Gródecka 30. 5  (Adres na frachtJ,  Lwów, Jan0W5ka so).
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bułgarsk iego  następcy tro n u  z k s :ężniczką 
czarn o g ó rsk ą

W idać stąd, że książę  Nikita  w zapobie 
gliwości swej nie ustaje. Przy tem  sam w y­
kształcony, miłośnik l i te ra tu ry  i poeta, w pra  
wadził do swego C zarrogórza  k u l tu rę  eu ro ­
pejską. W re k u  1905 zgodz ł się książę Ni­
kita , choć niechętnie  coprawda, na ogłoszę 
nie konstytucyi. W ro k u  bieżącym upływa 
50 l a t  od chwili wstąpienia na <ron księcia 
Nikity, a m aleń k a  Cetynia s taje  się grodem 
k ró lew sk im  i może poważnie zaważyć na 
szali losów południowej Słowiańszczyzny.

Z głębi duszy.
Nad drzepaścią nasza  droga

P rzez zaw ro tn e  wiedzie s k r ę t y , -
Kto nią lud chce wieść bez Boga,

Ku zagubię — ten  przeklęty!...

Ale błogoslawion taki,
Cu w nim szczepi miłość, wiarę.

Co pod C hrystusow e znaki 
Składa serce na ofiarę!

Błogosławion każdy z ludzi 
Dobrej woli, czystej siły.

K tóry  w słabszych ducha budzi,
Biada sercom, co zwątpiły!...

łane dzwonkiem przez p. nauczyciela z całej 
wsi utw orzyły  długi szpaler. Ks. Biskup był 
we dw orze u państwa Jasińsk ich  przeszło 
pół godziny, a potem klęczącą dziatwę i Das 
w szystk ich  pobłogosławił i odjechał na dalszą  
wizytacyę.

Jan  Rysak.

Kronika.

Listy od Czytelników.
Łoniowy. 

Pobyt Księdza Biskupa.
W dniach 19 i 20 z. m. w naszej parafii 

w  Porąbce Uszewskiej, bawił i przejeżdżał 
przez Łoniowy do Gwoźdźca, ks. Biskup dr. 
W ałęga z Tarnowa. Przyjęcie P as te rza  dyece- 
zyi było bardzo piękne. Wszędzie, gdzie przy­
jeżdżał na wizytacyę, u rządzano owacyę. Nie 
wszędzie jed n ak  przyjęcie było takie,  ja k  u 
nas

Konna banderya  w  białych płótnismkach 
i k ra k u sk ach  złożona z samych poważnych 
gospodarzy, wyjechała aż niedaleko stacyi 
Biadoliny przed Księdza Biskupa. P rzy  k o ­
ściele postawiła  parafia b ram ę tryum falną  ze 
stosow nem i napisami, d rugą  b ram ę postawił 
nasz Związek chrześcijańsko - socyalny, na 
k tó re j  powiewały chorągwie papieskie i n a ­
rodowe. W śro d k u  były umieszczone insygnia 
biskupie. Postaw ieniem  bram y k ierow ał nasz 
p rezes p. J a s i ń s k i .

Ks. Biskup przyjechał 19 s ierpnia o godz. 
5-tej. S traż  pożarna Łoniow ska tw orzy ła  szpa­
ler. ks. p ra ła t  Bobczyński, miejscowy p ro ­
boszcz, w ita ł  ks. B iskupa bardzo serdecznie 
i zaznaczył w swojej przemowie, że lud tu ­
tejszej parafii je s t  religijne, pobożny i ofiarny, 
ks. Biskup również serdecznie odpowiedział 
P o tem  nie ty lko  ks. Biskup udzielał św. S a ­
k ra m e n tu  bierzmowania, ale przez wszystkie  
3 dni m iewał z dziećmi naukę  katechizm ow ą 
i rozdawał im medaliki i obrazki.

Drugiego dnia poświęcił kam ień węgielny 
pod nowo budujący się Kościół i zaraz po­
święcony kam ień  wraz z puszką, w  k tórej 
się mieszczą dokum en ty  nowego Kościoła 
został w m urow any  Ks. Biskup okoliczno­
ściową przem ow ę przy  poświęceniu powie­
dział, w k tórej podniósł, Ż9 się cieszy, iż t u ­
te jsza  parafia uznała po trzebę wystawić św ią­
tyn ię  większą i wspanialszą

Ks. Biskup następnie jechał przez nasze 
Łoniowy do sąsiedniej parafii Gwoźdzca S ko­
rzysta liśm y z tej sposobności, aby ks. B isku ­
powi urządzić owacyę. Na szkole i we dw o­
rze u  państwa Jasińsk ich  wywieszone były 
chorągwie o barwach narodowych, bramę 
zrobiono s koszyków , bo taki wyrób u nas 
is tnieje a s traż  pożarna i dzieci szkolne zwo

Walka o galicyjskie bydło. Deputacya mia­
sta Pragi przy by'a w tych dniarh do Wiednia 
i udała się do kierownictwa, komercyataej sek- 
cyi w ministerstwie kolejowom z prośbą o u 
dzielenie także miastu Pradze zniżek dla bydła 
przywożonego do Pragi. Deputucya podniosła, 
że od czasu przyznania zniżek na bydło, przy­
wożone do Wiednia, zmniejszył się dowóz bydła 
do Pragi, zwłaszcza z Galicy i. Deputacya otrzy­
mała w odpowiedzi zapewnienie ż<» życzenia jej 
są przychylnie traktowane, eraz, że zniżki ko­
lejowe bądą mogły być udzielono, jeżeli miasto 
Praga ze swej strony spełni takie warunki, .jak 
Wiedeń. Tak więc kraj żywi i Niemców i Cze­
chów.

Wybór uzupeinisjący do 3ejmu Namiestni­
ctwo rozpisało wybór uzupełni., iący do sejmu z 
większej posiadłości obwodu tarnowskiego w miej 
sce śp. Stefana Sękowskiego na dzień 23 wrze­
śnia b. r.

Wykolejenie pociągu Z Zaleszczyk donoszą : 
Przy przesuwaniu pociągu na stacyi Stefanówka 
nastąpiło onegdaj wykoleoie pociągu. Trzynaście 
osób zranionych, z tego dwie ciężk j

Troska arcypasterza o swe nwieczki. Do
Ameryki wyjechał w tych dniach grerko-kyto 
lic!? I me trop lita lwowski X. Szeptycki, gdzie 
zabawi prawdopodobnie dłuższy czas, tak, że po­
wróci do Lwowa nie prędzej, jak  za dwa mie­
siąc-1. lak  donoszą pisma ruskie, X. Szop typ. ki 
użyje swego pobytu za Oceanem, aby uporząd­
kować stosunki kościelne wśród Rusinów ame­
rykańskich, wśród których polityczna działal­
ność wywołała st- sunki bardzo smutne, bo Ru 
sini przechs-lzą tam na prawosławie. Głównie 
jednak ma X. Szeptycki zająć się kanadyjskimi 
R u s i n a m i .  Mianowicie chodzi o ustanowienie 
procki--katolickiego biskupa dla Kanady, który 
osiadłby w Winnipegu.

Przegląd polityczny.
Zabór austryacki (U kraińcy a sejm. — Koło 

polskie sejmowe. — Ukraińcy a kanały). Dzion 
niki polskie doniosły już, że Sejm kra jow y 
zbierze się naoew no w e  c z w a r t e k  22-go 
w r z e ś n i a .  Sesya będzie mogła trw ać  około 
5 tygodni. Klub u k ra ińsk i  zapowiada zawzię­
tą obstrukcyę. P a r ty a  ta  chce w p ro s t  z a ta ­
mować całą robotę  sejmu, ażeby okazać, iż 
j a k  długo ukrainofile nio będą zadowoleni, 
sejm nie będzie w s tan ie  ruszyć z miejsca 
z pracami swojemi.

Sejmowe Koło polskie będzie miało ważne 
i trudno zadanie, rozs trzygnąć  niepornzumie 
nie pomiędzy rządem  a par lam entarnem  Ko 
łetn polskiem w kw esty i budowy dróg w o d ­
nych. Ustawa kana łow a z ro k u  1901 zape 
w n!ła przeprowadzenie przez ea!ą długość 
Galicyi jednolitej drogi wodnej, k tó rab y  po­
łączyła D n ies tr  z Wisłą, a dalej Wisłę z Odrą 
na Śląsku i z Elbą w Czechach ew en tu a l­
nie z całym system em  dróg  wodnych nie 
m ieek k h  i z Dunajem.

Budowa tych kana łów  tułała być ro z p o ­
czętą najdalej w ro k u  1904 —  gdy do dziś 
rozpoczętą nio jest, z w yjątk iem  robót około 
kwtalizacyi Wisły pod K rakow em , mających 
na reiu raczej ubezpieczenie K rakow a od po 
wodzi, niż cele handlowo kom unikacyjne.

Ponieważ budowa całej sieci kanałów, 
przewidzianych u s taw ą  z roku  1901 w y m ag a­
łaby nakładu  przeszło miliarda koron, przeto

rząd p<» długiej zwłoce zdecydował się te raz  
oświadczyć, iż teraźniejszy  s tan  sk a rb u  pań ­
stw a nie puzwala na wykonanie  us taw y 
kanałowej z roku  1901.

Galicyi ofiaruje rząd odszkodowanie za 
kanały w okrągłej sum ie 125 milionów k o ­
ron, k tó r ą  chce wypłacić w gotów ce w r e n ­
cie państwowej w zamian za zrzeczenie się 
kanałów, przyrzeczonych u s ta w ą  z ro k u  1901. 
Baron Bienerth  przed tygodniem udzieli! tę  
p r o p o z y c y o  rządu urzędow nie  prezydyum  Ko­
ła polskiego, k tó re  zobowiązało się w ciągu 
września dać na tę  uropozycyę odpowiedź. 
Skoro  więc sejm zbierze się, będzie zmuszo- 
nem Koło polskie sejm owe przeprowadzić 
nad tym  przedm iotem  dyskusyę, a uchwała, 
ja k a  na tle tej rozpraw y zapadnie, będzie dla 
Koła polskiego w parlam encie wiedeńskim  
obowiązującą.

Ruscy posłowie oświadczyli ju ż  u rzędow ­
nie bar. Bienerthowi, i ż  o n i  z r z e k a j ą s i ę  
a w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  k a n a ł ó w  z a  
c e n ę  u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o  w e  
L w o w i e.

K w estya kana łow a stanow i w  obecnej 
chwili najważniejszy ale też najdrażliwszy 
p u n k t  polskiej polityki w  Galicyi.

Austryo-Węgry. (Parlam ent i sejmy. — 'Za­
targ w Lublanie. — Nowe kłopoty rządu). Po­
łożenie polityczne w A ustry i  nic się na lepsze 
nie zmieniło i niewyjaśniło, przeć wnie jesz­
cze się pogorszyło Niewiadomo też do tych ­
czas, kiedy napewno będzie zwołany par la ­
ment. O rgan 'iberalnych stronnictw' n iem iec­
kich w Radzie państw a „D eutsche N a t o i a -  
le K orrespondenz“ dowiaduje s  ę, że w  p o ­
rząd k u  zwołania sejmów i delegacyj wspól­
nych nie nastąpi żadna zmiana. Zatem  p a r la ­
m en t zbierze się dopiero w' pierwszej połowie 
listopada. Nowego w yboru delegaryi na ten  
rok  ju ż  nie będzie, odbędzie się on dopiero 
w listopadzie na  ro k  1911.

Co do zwołania sejm u czeskiego, to  rząd 
będzie czekał, czy konfereneye ugodowe, m a 
jące się zebrać po powrocie p rezyden ta  ga­
binetu  w pierwszej połowie w rześn ia  dopro­
wadzą do zawarcia pokoju  lub zawieszenia 
broni z gwaraneyam i, czy nie. Zwołanie se j­
mu czesk ego nastąp i ty lko  w tedy, jeżeli 
poprzedzające go rokow ania  zapewnią zdol­
ność tego  sejm u do pracy.

Pogorszenie położenia politycznego n a s tą ­
piło w sk u tek  za ta rgu  rządu  z Radą m iejską 
w Lublanie. D r H ribar został w  bieżącym 
tygodniu  po raz trzeci w ybrany  burm istrzem , 
w obec czego rząd  rozwiązał Radę miejską, 
ustanow ił kom isarza  rządowego, k tó ry  p rz e ­
prowadzi nowe wybory. Tymczasem w sp ra ­
wie słowiańskiej panuje wielkie oburzenie 
z tego powodu na rząd, a klub radykalnych 
posłów czeskich zapowiedział już  z tego  po ­
wodu walkę przeciw rządowi w parlamencie, 
j a k  ty lko  Rada pańs tw a  się zbierze. W tej 
kam panii  przeciw  rządowi znajdą Słoweńcy 
poparcie n ie ty lko  u radykalnych  Czechów, 
ale s tan ie  za nimi cała Unia słowiańska. B ę­
dzie to więc dla r /ą d u  p rzepraw a nie bardzo 
przyjemna, a p ar lam en t s traci znow u wiele 
czasu na hezpłodnem gadaniu.

Prusy. (W ilhelm  mówi). Po uroczystościach 
prusk ich  w Poznaniu  pojechał cesarz Wilhelm 
do m iasta  Królewca w P rusach  wschodnich 
położonego. Tam wygłosił Wiluś dwie mowy, 
k tó re  wywołały ogólne zdziwienie i w ielką 
w rzaw ę w gazetach pruskich, skąd  echa roz­
legły się po całej Europie.

Mowy te nie zw racają s :ę przeciwko Po­
p k o m  i bezpośrednio nas nie dotyczą. P ie rw ­
sza ma pewne znaczenie pod względem mię­
dzynarodowym, d ruga  dotyczy s tan o w isk a  w 
P rusiech  i Niemczech.

W pierwszej — wystosow anej do burm i­
s t rza  królewiec kiego — mówiąc o znaczeniu 
w ałów fortecznych w Króle wcu, Wilhelm II. 
powiedział: „Zniesienie tych  wałów było ze 
s tanow iska  wojskow ego ofiarą na  rzecz roz-

1 S e  U C f ’Wojciech b ig o t
Absolwent wyższej szkoły zawodowej w  H am burgu, 
z postępem  celującym, odznaczony pierw szą nagrodą 
juiejskiego Muzeum przem ysłow ego w  K rakow ie - - 

otworzył

ilptyst. Zakład Galanteryjna-introligatorski
w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6.

W szelkie roboty  w  zak res  galan tery jno-in tro liga to rsk i wchodzące, w ykonyw a 
jaknajs ta rann ie j ,  po cenach um iarkow anych.

- Spec: alnośoią firmy — oprawy ozdobne. ----
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woju m iasta. Na wschodzie ubyw a nam  przez 
to now a twierdza, lecz sądzą, że jeśliby nam  
raz jeszcze przyszło walczyć o nasz byt, 
wschodnio p rusk ie  pułki wystarczą , by za ­
stąpić twierdze, wały i okopy“ .

Królewiec oddalony j e s t  zaledwie o kilka 
naście mil od granicy rosyjskiej i był tw ie r ­
dzą, chroniącą gran ic  pruskich od s trony  Ro- 
syi. To też  mowa tej treści wypowiedziana 
w tern mieście, musi nasuw ać rozm aite  przy­
puszczenia, m a naw et pew ne znamiona ro z­
myślnie wypowiedzianej przestrogi...

W drugiej mowie cesarz dał folgą swoim 
uczuciom dynastyczne-samowładczym. W spom ­
niawszy, że w Królewcu dziad jego włożył 
na swoją sk roń  koroną  k ró lew sk ą  — cesarz 
w  te  butne odezwał się słowa: „Przez a k t  
ten  dziad mój chciał okazać, że m a tą  k o ­
ro n ę  z Bożej łaski, a nie przez P a r lam e n t  lub 
Zgromadzeni© narodowe, ani z woli ludu. I 
ja, uważając się za narządzie Boga, pójdą da­
lej swoją drogą bez wzglądu n a  opin!je  i za­
pa tryw an ia  dnia wczorajrzego".

S łow a te  j a k  wspomnieliśmy, wywołały 
w prasce n eraieckiej w pros t  zdumienie. W 
ustach  władcy konsty tucy jnego  brzmią one 
rzeczywiście bardzo śmiało, a naw et p r o w o ­
k u j ą c o .  Wilhelm II. zapomina zresz tą  o tem, 
że i dziad jego Wilhelm I. ko ronu jąc  się  na 
k ró la  pruskiego, złożył przytem  przysięgą 
na koDStytucyę, że przeto poddał s ię  niety lko 
„łasce Bożej", lecz także... Woli Ludu.

Nie ulega wątpliwości, że obie te  mowy 
wywołają jeszcze liczne uwagi w par lam en­
cie niemieckim, nie bardzo przyjem ne dla zbyt 
w ybuchowego władoy Niemiec.

Czarnogórze. (Nowe królestmó). W ub ie ­
głą niedzielę zostało Czarnogórze urzędownie 
ogłoszone królestw em  R a ro  odbyto posiedze 
nie skupczyny (parlam entu) W niosek preze­
sa  jej D iukanow irza, aby księstw o Czarno­
góry  podnieść do godności K rólestw a C zar­
nogórskiego, posłowie przyjęli jednom yśln ie  
i zatwierdzili go przez powstanie  z miejsc. 
W  uchwale zaznaczono, że podniesienie Czar­
nogóry do godności Królestw a stało s ą zgo­
dnie z życzeniem narodu.

Bo ogłoszeniu przerw y w posiedzeniu, 
ministrowi© w raz z członkami skupczyny 
udali się do pałacu księcia i doręczyli mu 
uchwałę, prosząc o sankcyą. Książe Mikołaj 
podpisał uchwałę, po^zem posłowie wrócili 
do skupczyny, gdzio w/, mwiono posiedzenie 
w  celu odczytania u i -  «... już króla, nie 
księcia.

Po zamknięciu posiedzenia skupczyny, 
uchw ałę jej zakom unikow ano  przedstaw icie­
lom m ocarstw . Taki miał przei eg u rzędow e­
go p roklam ow ania  C zarnogór '  królestwem. 
W  Cetynii i całym k ra ju  p.uo.wa? nastró j  
uroczysty.

Turcya. (Ciągłe kłopoty). T urcya  n 'e
może wyzdrowieć. Zdawało się, że przywró 
cenie konstytucyi zmieni s to su n k i  w tym 
kraju . Tymczasem upłynął p raw ie ro k  od o- 
głoszenia konstytucyi, gdy w  K o n s tan ty n o ­
polu wybuchła ko n tr rew o lu cy a  wojskowa, 
dla s t łum ienia której po trzeba było zmobili­
zować aż dwa ko rpusy  wojska. Zaledw ie s t łu ­
miono rewolucyę i zmuszono Abdul Hamida 
na zawsze do porzucenia ti onu, gdy rozpo­
czynają się bunty  w Arabii, oraz groźne po­
w stan ie  albańskie, wpływ k tó ieg o  jeszcze dzi 
siaj dajo się wyczuwać w postępowaniu mło 
do tu rków , Teraz znów, zaledwie przycichły 
odgłosy strzałów  w wąwozach albańskich, 
w Syryi wybuchła wa l k a  pomiędzy zam ieszku­
jącym i te góry Driizami (se tka  mahometań- 
ska) a wojskami rządowemi, walka, k tó ra  
widocznie zaczyna przybierać coraz szersze 
rozmiary, kiedy rząd młodol ureoki zmuszony 
był w ostatn ich  czasach wysłać do Syryi 
znaczne posiłki.

Mówiąc prawdę, od dnia przew rotu  pań 
stw ow ego wojna di-mowa w Turcy i nie u s ta ­
wała ani na  chwilę. Zdarzało się. że n ie k tó ­
re oddziały w ojska zmęczone tą  n ieustanną 
walką, odmawiały posłuszeństw a swym w o ­
dzom V i.gól© m uzułm anie niechętnie p rz e le ­
wają r,ri-w rvo u łm ańską. .luż w  Albanii by­
wa ł -  p \ v ; . ż s z e  wypadki pi z» kroczenia 
k a m  ś i - j .owej. Niedawno t e mu donie­
siono >. a  - U iitynopola , że stolica zbudzo­
na zoi-t i odgłosem strza łów  dolatujących 
z podmi j . ;ego obozu w o j s k o w e g o .  S trz  la -  
nina ta  .-.tała sp ) wodowań a uśmierzeniem 
buntu żu:n orzy, k tó rzy  nie chcieli odpłynąć 
do Syryi, !ckąd  ich wysłano przeciw Druzom. 
Słowem, ta gwiazda nie przesta je  świecić 
nad T.ifcyą : tó ra  mimo całego pragnien ia  
pokoju, zm u ś . .m a  je s t  wieść wciąż bra tobój­
cze walki.

Portugalia. (Wybory). W niedzielę odbyły 
się w Portugal i w ybory do Km tezów (par­
lamentu), poprzedzone niezwykle gw ałtow ną 
agitacyą stronnictw . Z w yjątk iem  drobnych 
s ta rć  ulicznych w Oporto i Coirnbra prze­
bieg wyborów był zupełnie spoko jny ;  a ro z ­
szerzane przez p rasę  zwłaszcza angielską po­
głoski o grożącej rzekom o rewolucyi, o k a ­
zały się całkiem bezpodstawne, W alka w y­
borcza była jed n ak  do ostatn iej chwili nie 
zw ykle zacięta, wyborcy ogrom ni"  Bcznie 
pospieszyli do urny. Dokładny re zu l ta t  wy­
borów nie je s t  jeszcze znany, o ile się je ­
dnak  zdaje, rząd zdobędzie większość w no­
wej Izbie, w ynoszącą 35 do 45 głosów. W Li­
zbonie, j a k  przypuszczają, o trzym ają  10 m a n ­
datów  republikanie, a 4 monarchiści. K ore­
spondenci pism sądzą jednak ,  że gdyby na- 
xv; t zwycięztwo republikanów  ograniczyło się 
ty lko  do Lizbony, Oporto i Beja, to  i tak

zyskają  <ml znaczni-jszy  wpływ w  Izbie, 
s tronn ic tw a prawicy będą musiały przyjąć 
pewne p unk ty  p rogram u republikańskiego, 
zwłaszcza w kw estyach  finansowych.

I @ i

D. LEWICKI
w Krakowie, ul. K rowoderska 53. 

ma na składzie i wykonuje na miarę

OBUWIE
męskie, damskie i dziecinne z najle-. 
pszych materyałów i według najno­

wszych fasonów.
Z prowincji w ystaiczy na miarę przesłanie 

starego bucika.

Ceny przystępne. Zamówienia u s k u ­
tecznia w ściśle umówionym czasie.

I
1s

I ®

5  k o r o n !
K <Msr.tuj<- m ó j  p r a n d z i w y

S z w a j c a r s k i  s y s te m  R o s k o p f
p a t e n t o w a n y  A n k e r - R e u t o n i o i i '  z e g a r e k  
masowym, daktadnym antymagnetycznym ankro wym  

w erkiem , , i--w  / . i  v y m i-inaliown .ym  Ciforbiateui 
(-iii: papierń ym ) p .tr i my plomba ochronną, w
(p:-aw..zi«ei pi iow -j prawie, z c h i r n i o r  o w ą 
k o p e r t  a :t|5 godzin id a;y  (a n e 12 godzin) z o-
zdobaiui i zt.c.oneui x\skazowkacni, dokładnie zre-

gulowany, t zeohletuią pisemną gw arancją
3  l e t n i a  p i s e m n a  g w a r a r . c y a .

s Nr. 4060 1 sztukaK. h. -
Nr. 4062 i  se»uuduikiein
1 s/.tu a . . . . K  6.—
Nr. 4098 W prawda, opr.
srebrne; bez sekundnika  
1 s«tuka . . . . K . 11 . -  

z st kundniki,! ni 
Nr. 4 01 1 ztnka K . 13*50 
3 sztuki . . . . K. 33.—
Najw iększy wybór wszyst­
kich galunków zegarków  
i zegarów są uwidocznione 
w moim głównym katalogu*

Żadne ryzyko! Zam iana  
dozwolona lub zwrot 

pieniędzy!

R ozsyła 'a  z „li czka lub paprzeduie a n« ieshuiieni 
należy tości

Pierwsza fabryka zegarków

J A N  k o n r a d  C. i K. nadw. dostawca
w  BRUX Nr. 393 (Czechy).

Główny k a t a l o g  z  3 0 0 0  w zoram i na żądanie darmo i opłatnje .

Pierwsza krajowa Fabryka kufrów, wyrobów galanteryjna-skórzanych
P o lec a  s w e  w yroby  

P. T. Publicznośc i jako to :  
Kufry podróżne, Torby, Wali­
zki, Necessery, Futerały na 
kapelusze, Teczki na akta i 
papier listowy, Papierośnice, 
Portfele, Portmonetki, Wore­
czki, Torebki damskie w naj­
nowszych fasonach, Paski dam­
skie skórkowe i sznurkowe, 
Paski do pledów, Pledy, Koce 
i Uprzęże na konie wszelkiego 
— — — rodzaju. — — —

toraz Zakład rymarsko-siodlarski ! .n i lw j iV a  M a  #Q W S£*800
Kraków, ul. św . T om asza 20. Filia: ul. Floryańska 6. UUIIW IHkCl iii Ci U  O 

—=  Skład wszelkich przyborów wchodzących w zakres rymarsko-siodlarski. = —

M IO D O S Y T N IA  Kazimierza Robackiego
1 1 1 1  W  ^  1  założona w roku 1841.

Kraków, ulica Sławkowska Nr. 26.

Miód stołowy lekki butelka 1 K. 
Miód wytrawny butelka 1 K. 40  h- 

Miód esseneya butelka 2 K. 
Miód kasztelański butelka 3 K.

Maliniaki. Wiśniaki. Miód stołowy mocny but. 1 K. 20 h. Miód kuracyjny but. 1 K. 60 h. Miód kopowiec but. 2 K. 40 h.
Miód bernardyński but. 4  Kor. Dereniaki.
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WOJCIECH KrtPERA
w Krakowie ul. Sławkowska 24.

(w  domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 

1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obuwie m ęskie, dam skie 
i dziecięce  

z najlepszego materyału, 
w edług fasonów  francuskich i angielskich

Dobra harmonijka k. 4.80.
Więcej niż 100.000 sprzedano.
Żadne koszta cła! Poręka!

Zamiana dozw olona lub 
pieniądze się zwraca!

Nr. 3003/*- 10 klaw., 2 r e j , 
28 głosów, wielk. 24 X 12 

cm. kor. 4.80.
N 1'1. 657 '/4. 10 klaw., 1 re ­
jestr., 28 głosów, wielkości 

30 X 15 cm. kor. 5.20. 
Nr. 3053/*- 10 klaw., 2 re ­

jestr . ,  50 głos., wielk. 2 4 X 1 2  cm. kor. 6.20. 
Nr. 663' 4- 10 klaw., 2 rejestr., 50 głosów, 
wielkości 31 X 15 cm. kor. 8. — . Nr. 685/2. 
10 klaw., 2 rejestr .. 50 głos., wielk. 28 X 16 
cm. kor. 9 —. Nr. 4623/4. 10 klaw., 2 rejestr., 
50 głos . wielk. 33 X 16'/., cm. kor. 9.40. Nr. 
685/3. 10 klaw., 3 rejestr .. 70 głosów, wiel­

kość 2 8 X 1 6  cm. kor. 11.—. 
Sam ouczek dodaje się do każdej harm o­

nijki za darmo.
P rzesy ła  za zaliczką lub poprzednią zapłatą 

c. i k. nadw orny  dostaw ca

Jan Konrad, d°" TSySUT™"
w Briix Nr. 403 (Czechy).

K atalog główny z więcej niż 3000 rycin posyłam na 
żądanie każdemu za darmo i wolny od porta.

Stowarzyszenie katol.

„ P R A C A "
poleca Sz. Publiczności na­
stępujące f  ■ rm y w Krakowie:
Budowniczy: Z.Miaskowski ul. Z wierzy niecka 22 
Bednarz: Stan. K arpiński ul. W olska 11. 
Fryzyer: M. W iśniewski ul. Długa 26.
Fabryka obuwia dla c. k. arm ii :  J .D o b rzań sk i

Czarna wieś.
Fabryka haftów: J. P ię tka ul. Nowowiejska 22. 
introligator: W. Gigoń ul. Mikołajska 6. 
Krawcy: E. Bocheński ul. Wielopole 3.

R. H anzelka ul. św. Tom asza 37.
[Dom robot, 

I. No wory ta ul. S ław k o w sk a  30.
P. Zaczyński ul. G arbarska 22. 

Kapelusznik: G ustaw  Kolman ul. św. Krzyża 10. 
Kanarki harceńskie: J. Szufa ul. S to la rska  13. 
Malarz: T. Mondalski Modrzejówka 11. 
Mleczarnia B. D obrzański ul. św. Tom asza 21. 
Restauracya: L. Bochnakiewicz, M ikołajska 12. 
Sklep owoców południowych i Delikatesów 

M. Madejska, Sukiennice 30. 
Skład węgla: J. Woźny ul. Miodowa 20. 
Szklarz: M. Ciepły ul. W olska 25.
Wyrób obówia: L. Gołąb ul. Zw ierzyniecka 7.

•J. Kołodziejczyk. Kanonicza 23. 
L. Migra ul. Zwierzyniecka 17.

J . O strow ski ul. Batorego  20) 
L. Wielebnowski, Karmelicka22.

Pracownia 
artysfycz.-pozłoiniczo-malarsfc

i sklep wszelkich ram i obrazów

Franciszta  B anasia
w Jaśle

w ykonu je  wszelkie roboty  kościelne, 
cerkiew ne i salonowe jako  to :  zło­
cenie, malowanie kościołów, ołtarzy 
===== figu r  do noszenia itp. =

Przyjm uje również wszelkie obrazy i ram y 
do odnowienia jak o też  na życzenie w y­

konu je  nowe.
Klejenie an ty k ó w  porcelanowych.

N ow enna najskuteczniejsza
do

Matki Boskiej Nieustającej Pomocy
z franeuskibg i prz-ł z 1 O. Bernard Łubień­

ski Zakonu OO. Redemptorystów.
W ydanie ósm e znacznie |.rf*vięksi-.»ne w o- 

prawie tekturowej 50 hal.
Tuż sarno z obw ódkam i liiebmskiemi n t każ­
dej s tron icy , ?. ob razk iem  bardzo p ięknym  
kolorowanym  N. M. P. N e i.-tajm-.ej Pom ocy, 
w oprawie bardzo ozdobnej, brzegi złocone 

cena 1 kor., wyszła nak ładem

Księgarni katolickiej 
Dra W ładysława M iłkowskiego  

w K r a k o w i e ,  plac Maryack* L. 9.
Telefonu Nr 1308. Na porto zw y k łe  d o łączyć 10 h. 

je ż e li ma być p o leco n e  35 h.

Prawdziwe 5 rh irh ta  fD y ó ło
z marką „"Jeleń**

prasow ane jest lo b :

Jerzy 5rhirht T. R . 
z n a jd u je  s i ę  w  R u ssig , u j  Czechach.
Fabryhl filialne ls!niejq ui W i e d n i u ,  m fT lo r .  

O s t r a w i e  i w  R i n g e l s h a l n  co Czechach.,

Jest to w yłącznie a u s t r y a c k l e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o ,  pracujące w yłącznie a u s t r y a c k im  
k a p i t a ł e m  i w ł a ś c i c i e l a m i  są  f u is t r y a c y .

g ó Y o lft łfćilttT ctT nY oT o In Y o T r

Wieie
pieniędzy
zaoszczędzi ten, który w po - 
trzebie nabycia użytecznych 
przedmiotów i podarunków 
różnego rodzaju wybierze 
w moim Głównym Katalogu 
3000 odbitkami — zażąda. 
Do każdego zadarmo i opła- 

tnie przesłany będzie.

C. i h. N a d w o rn y  Dostawca 
Hanns Konrad
(Briix Nr. 423 Czechy).

Skrzypce do nauki 
i koncertowe

Tylko najlepszego wyrobu 
i z najdokładniejszem wy­

konaniem.
S k r z jp c c  do n a n k i  bez
smyczka po kor. 4-80, 5.50, 6-—, 

7-60, 8 60, 11-—, 12-50.
b k rzcp cc  k on certo w e  po
kor. 1 4 - - ,  17-—, 20-50 i 24 —
S k r z y p c e  o rk ie s t ro w e

silne w tonie po kor. 2 8 —, 
32-— i 40 — 

S m yczk i  do sk rzyp iec  po 80 k., kor.
1-—, 1-40, 1-80, 2-— i wyżej.

F u te ra ły  (K tn is ) un. skrzypce  po
kor. 3-50, 4-50, 5-40, 6-50.

Cytry, harmonijki, gitary, okaryna itd. 
w  najbogatszym  wyborze.

NIEMA RYZYKA! 
WYMIANA LUB ZWROT PIENIĘDZY!

R o zsy ła  za  za liczk ą  lub za  pop rzedn iem  
n a d esła n iem  n a leży to śc i c. i k. nadw orny  

d ostaw ca

Jan Konrad
Dom wysyłkowy tow. muzyczn. Brux 

Nr. 404  (Czechy).
Bogato ilustrowany katalog z 3000 odbi­
tkami na żądanie każdemu za darmo opła- 

tnie wysyła.

KURACYUSZOM kakao kygieniczne
odtłuszczone.

7s Kgr. hal. 65.
PROSZĘ RAZ ZAKUPIĆ.

JAN MICHALIK
Fabryka czekolady, kakao, 

CUKRÓW DESEROWYCH  

KRAKÓW, FLORYAŃSKA 45.
TELEFON 466.

CENNIKI DARMO I OPŁATNIE.

REKhflIMCyE
oraz wszelki*-; m- "i podania  w sp ra  = nuli wuj 
skiswych, w sp raw ach  m ałżeńskich, kaucyj­
ny.-h, tudz.cż Podania do Tronn sporządza 
szsvbl;o i tacie , lt zarazem  udzie la  wszelkie! 
w skazówek, r.ujsUrsze w Galieyi e. k. konc

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
era. maj. A K o n iberg -ra  . K. M oscheniego 
Kraków, „Willa Wenecya“ obok Sokoła przy 

ulicy Wolskiej.
.ledyi i v Z a k ł a d  w o j s k o  wo-nam k o wy.

Trwalsze od wiedeńskich
W ? '  HtaHowsKtdi Krawców 
Krakom, bioórn,

tylko
plac Halicki L. 7. 

gdzie Central. Kawiarnia.

w Związku katolickich krawców
Pierwszorzędny magazyn na zamówienia.
Wielki skład materyałóis krajowych i angielskich.

 '■ KRÓJ ANGIELSKI = = = = =
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Bierz Pan
w  potrzebie przedmioty użyteczne, podarunki 
różnego rodzaju. Wglądnąć w mój bogato 
i lustrow any  główny ka ta log  z 3000 odbitka­
mi, k tó ry  Panu  na żądanie zaraz darm o i 

opłatnie przesłany będzie.
C. i k. nadworny dostawca

HANNS KONRAD
Briix Nr. 350 (Czechy).

PREMIOWANA

F A B R Y K A  M E B L I ,  S I A T E K
żelazn ych  kcnstru k cy i,

1 w yrobów  ornam entalnych k u ty  o

J Ó Z E F  G Ó R E C K I
w  K r a k o w i e ,  ul. ś w .  W a w r z y ń c a  L. 26

poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach:

W szelk ich  siatek , maszynowych i ręcznych, 
Mebli że laznych  1 m osiężnych ,  
K onstrukcyi d a c h ó w ,  s c h o d ó w  ż e la z n y -h  
W sze lk ich  artystyczn . w y r o b ó w  że laznych

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
'Telefon Nr. 277. Adres listów i telegramów wyraźnie:

Józef G órecki, Kraków.

Mleczarnia Łuczanowicka
W ładysł. Hr. Mycielskiego
w Krakowie, ul. Podwale 6. Te!. 590.

Dostawia

Mleko i Śmietankę
we flaszkach hermentycznie zamkniętych do 

mieszkań.
Poleca znakom tą  KHWĘ w sklepach w ła ­
snych przy ul. Podwaie l. 7, i ulicy Siennej 

1. 7. (Mały Rynek),
FILIE: przy ulicy Długiej I. 13.

„ „ Rakowickiej I. 7.
„ Szpitalnej i, 21.

w Podgórzu Rynek I. 2.
Wysyłki mas!a na prowincyę uskutecznia się 

odwrotną pocztą

F A B R Y K A

Wyrobów z bronzu
i s re b ra

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy 
bór gotowych kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela­
brów, Krzyżów it.p. i sprzedaj, 
takowe po nader przystępnych 
cenach. W yzłaca, srebrzy, bron- 
żuje stare zużyte naczynia zgwa- 
rancyą, posiada własną odle- 
warnię i jest w możności wyko 
nywać zamówienia b e z  k o n  
k u r e n c y i.

W ykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 
elektryczne i t. d.

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul. Floryańska I, 47.

Na żądanie wysyła cenniki i lus trow ane gratis.

POD KLIŃSKIM. POD KILIŃSKIM

H A N D E L  SKÓR i P R Z Y B O R Ó W  S Z E W S K IC H
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 29.

peLksa ł ó d z k i e g o
poleca się P. T. Publiczności:

Utrzymuje na sk ładzie wielki w yb ór  
skór z p ierw szorzędnych  fabryk krajo­
w ych  i zagran icznych , przybory do  
obuw ia  d la PP. S zew ców , przybory dla  
PP. T apicerów , Rymarzy, Siodlarzy,  
Introligatorów, Rękawiczników i t. p.

Najlepsze czernidło do obuwia „Sokół".
Zlecenia odwrotną pocztą i kole ją .

Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust.

N a jw ięk szy  sk ład
Przyborów kościelnych i orty Mów dewocyjnych

Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 
medaliki, krzyżyki tle . po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.

Poleca: Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca-

(f.ONST& HT¥ WITKOWSiCS KhJRDAS
p r z e d t e m  S t .  P r z y b y l s k i .

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y  L in ia  A -B . L . 4615.

Imitacya smyrneńskich 
dywanów ściennych

Nr.21091 2 I jak o -  
ści, na  obu s t r o ­
nach zupełnie je- 
dnakow e w  r o ­
zmaitych d e se ­

niach jak: stado 
sarn, łabędź, gnom,lew, pies myśliwski, sarna, 
jeleń, w  pięknych kolorach  wykonane, 100 
cm. szerokie i do 200 cm. długie, za sz tukę  
tylko K. 5 60. Nr. 2098 te  sam e odpowiednio 
j a k :  sarna, jeleń, lew, pies leżący, 90 cm.

szerokie, 180 cm. długie tylko K. 4 -80. 
Najbogatszy wybór g a rn itu ró w  na stoły i łóż­
ka  flanelowych ko łder  do spania pikowanych 

i t. d.
Ż adne ryzyko!

W ym iana  d o zw o lo n a  lub zw rot p ieniędzy.  
Przesyła za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem  

nalcżytości, przez c. i k. nadwornego dostawcę

HANNS KONRAD
Dom w ysyłkowy w Briix Nr. 416 (Czechy).
Główny katalog z więcej jak 3000 odbitek na żądanie 

każdemu darmo i opłatnie.

SIN8ERA
„ 6 6 “ 

najnowsza i naj 
doskonalsza Ma 
szyna do szycia

SINGERA
ma s z y n y  nabyć 
można !i t y l k o  
O w naszych O 

składach.

SINGER Co. Tow.-akc. maszyn do s r
Kraków,

ul. Szpitalna L. 40, naprzeciw teatru.

3 0 0 0
Odbitek stale użytecznych przedm iotów  i po­
d a ru n k ó w  różnego g a tu n k u  znajduje się w  
moim najnowszym  Głównym Katalogu, k tó ry  
na żądanie każdem u darm o i opłatnie przesyła 

c. i k. Nadworny dostawca

Hanns Konrad
w Brcix Nr. 424 (Czechy).

Pracownia 
rymarsko-

siodlarska
Jozef Ofiarshi
ii i  Podgórzu, Rynek L. IZ.

Posiada na składzie wybór 
gotowych nowych zaprzęgów, 
przyborów do podróży, pasy 
do maszyn oraz przyjmuje do 

najrawy zaprzęgi.

C E N Y  MOŻLIWIE UMIARKOWANE. 
-WYKONANIE STARANNE.
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Główny skład PATHEFONOW
S. GRUDZIŃSKI I T. BERGER Kraków,

ulica  S zew sk a  L. 10. T el. Nr. 305.

P 4 T * " I F F n W  iest najdoskonalszym instrumentem współczesnym. 
1 1 i L i U n  Gra 5 ez zmiany igły, szafirem. Płyty nie zgrywają
się, dlatego grają zawsze równie czysto, głośno i bez chrapania. Płyty o śre­
dnicy 24 cui i 29 cm. N ow ość! P łyty  50 cm . grające z potrójną siłą, za­
stępują w zupełności orkiestrę. Niezbędne dla restauracyj, kawiarń, kółek, 

stowarzyszeń i wszystkich pragnących dobrej zabawy.
Repertuar we wszystkich językach Co miesiąc nowości.

Żądajcie cenników darmo i cpłalnie.
Naprawy i przeróbki we własnej 

pracowni.

Kto raz posłyszał prawdziwy PATHEFON i po­
znał zalety naszego systemu, pozostaje na zaw­

sze wiernym i gorącym jego zwolennikiem.

J

S z c z o t k i  i ©  iD ł& s & w  i
SZCZDf£CZSti do zębów, paznokci i czyszczenia grzebieni, jak rów 
nież g r z e i f iS f l i e  rzadkie, gęste do rozdzielania i rozczesywania, ro­
gowe, kaurzukowe, celulojdowe, t knści słoniowej i szyłdkretowe

po leca :

LOL
m o ż n a  d o s ta ć  e . s c .  I 

'P c s z u k u jo s ip G d r  
' .  C entralny skfac e w r s r  *  <Eak i da i r-r-i* /

IB3

Stefan Pgrąhsitl 
R R H K Ó f f l f , R ynek 32B
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Budzik konkurencyjny 
Koron 2*90.

w edług  system u am erykan  
skiego, idący w  każdej po­
zy cyi, dobrego ga tunku , z 
3-letnią pisemną gw aran- 
cyą za dobry i punk tualny  
chód K. 29Ó, 3 sz tuk i K. 
8‘ — z cyferblatem  świecą 
rym w nocy Kor. 3 30-- ,  
3 sz tuk i K. 9 —. Żadnego 
ryzyka! W ym iana oo/Wo- 
iona lub zw racam  pienią­

dze. W ysyłka za zaliczką lub poprzodnicm 
naóesjanUni kwr.f.y przez p^crwr.-ji fabrykę 

zegarków :

JHH KOIIRHD
E r n *  K r .  3 9 8  ( C z e c h y ) .

B ogato illustr. katalog główny, z przeszło 3000 ryci­
nami zegarków, przedmiotów złotych i srebrnych itp. 
w ysyła się na życzenie darmo i opłatnie 1158 5 —4

Jedyny Katoticlci sHład przybordw folograflcznycb
pod fachowem kierownictwem.

£yt y
* y * y
r z y b o r y
r z y r z ą d y
a p ie r y

Fotogra
ficzne

KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS* 
WARSZAWA) KODAK, GO K R /. ŁUMIERE, JOUGLA etc.

Po najtańszych cenach. W największym wyborze. C E N N I K  G R A T I S
W arszawski Skład przyborów fotograficznych. K ra -iw , Szewska i. 2.

&Pracownia wyrobu 
powozów

Stanisława Sadow ińskiego
UJ Podgórzu, ulica KaluJaryjska 74-76. 
Przyjmuje zamóinienia na nowe pojazdy 
wszelkiego rodzaju. Również wykonuje 

naprawy w zakres tenże wchodzące.
Ceny umiarkowane, wykonanie wzorowe.

>’•> uawca i redaktor odpowiedzialny. K a r o l H o l e k s a .

D la  sk le p ó
Kółek Kolaiczych

poleca
100 kilo grubej słoniny 
100 „ cieńszej słoniny 

Handel
Ja k ó b a  P ie k ły

w Podgorzu.

172 kor. 
168 kor.

ZRANIENIU
każdego rodzaju powinny być starannie przed ja­

kimkolwiek zanieczyszczeniem cbronione, 
gdyż przez takowe najmniejsze zranienie, w 
bardzo ciężką ranę zamienić się może. Od 

40 lat znana maść ściitgajaea zwana
prhssrh  maść Domowa

jako najpewniejsza, okazała się do tego naj­
stosowniejszą. =  Maść ta ochrania ranę, 
przed z inieczyszczeirem, łagodzi zapalenie 
i ból, dzieła ochładzająco i przyspiesza zabli­

źnienie
Przesyłka codziennie.

C ena 1 p u szk i 70  i i ., za  p op rzed n iem  
n a d esła n iem  3 K. IG h. p rzesy ła  4 p u ­
szk i, z i poprzodnicm  n a d esła n iem  7 K. 
p rzesy ł i 10  p u sze' o p ia tn ie  do w s z y s t ­

k ich  sta ey j au str .-w ęgm on u ru h ii..

WAGA na nazwę 
peratu wydaw cy 
na cenę i markę 

ochronna
Prawdziwy tylko do 70 hal.

<21,0W .W  S K Ł A I )

B. FRAGNER
i . WYSYŁKA CODZIENNIE. -  
P R A « ł ,  J H Ł A  S T R O A A .

róg ulicy Neruda Nr. 203.

U

S k ła d y  w  a p t e k a c h  A u s t r o - W ą g ie r .

E

Karabiny flo polowania.
Doskonale wypróbo­

wane z najlepsze­
go gatunku do­

starcza 
c. i k. nadworny dostawca

Jan Konrad
w Briix Nr. 420 (Czechy).

Dubeltówki  „Lankastrówki" z s ta lową lufą 
automatycznem łożyskiem, z wyskaku jącym 
zamkiem Kor. 3 8 .—, 48.—. 55.— , 62 .—, 75 — 

i wyżej.
Dubeltówki „Hammerles" samonaciągające  się 
bez kurka, nowy model, z t rzykroniem zam­
knięciem „Greener“ z zamkiem bezpieczeń­

s twa Ker. 112.
Największy wybór strzelb i rewolwerów znaj­
duje się wykazany w moim głównym kata ­
logu z 3000 odbitkami, który do każdego 

darmo i opłatnie przesłany będzie.

Prawdziwe 14 kar, złoto i srebro, 
śPierścienie zaręczynowe.

Praw dziw e s re b rn e  c. k. urzędowo stęplowane 
K. — 80 prawdziwe srebrne  pozłacane K. T — 
z nowego złota K. 3 —, 14 kar.  złota K. 7.50, 
8.50. 9.50. Kulczyki, broszki, branzoletki, 
jak o  ślubne podarunki gustowni-1 w ykonane 
w bogatym  wyborze po bardzo niskich cenach. 

Na m iarę  wystarczy opaska  papieru.
C. k. Nadworny Jubiler

HANNS KONRAD
w Briix Nr. 402 (Czechy).

Główny katalog z więcej jak 3000 odbitkami, 
każdemu darmo i opłatnie przesyła.

Drukarnia „Głor.u Narodu1* w  h r a k o w i e  p o d  z a r z ą d e m  J .  R .  D o b r z a ń s k i e g o .


